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Braterstwo krwi - braterslwo pracy
Znaczenie wojennych świadczeń rzeczowych

Wojna jeszcze się toczy. Żołnierz ra
dziecki ramię przy ramieniu z żołnierzem 
polskim zadają dotkliwe ciosy armiom hit
lerowskim, pędząc je coraz dalej w głąb 
matecznika, skąd przed pięciu z górą laty 
rozlała się po całej niemal Europie grabież
cza nawała. Wyparto już Niemców prawie 
całkowicie z terytorium Polski z r. 1939. 
krok za krokiem ustępują z prasłowiańskich 
ziem nadodrzańskich. Ale łeb hydry ger
mańskiej jeszcze nie starty. Jeszcze opętani 
nienawiścią i strachem przed odpowiedzial
nością za popełnione zbrodnie, próbują sta
wiać opór. Opór ten będzie zdławiony siłą 
oręża narodów sprzymierzonych. I my Po
lacy bierzemy czynny udział w walce. Za
równo bezpośrednio przez Wojsko Polskie 
jak i pośrednio, pracując na potrzeby wojsk 
radzieckich i polskich. Szczególnie doniosłą 
rolę ma tu do spełnienia chłop polski. Za
daniem jego dostarczyć produktów, potrze
bnych na wyżywienie wojska i ludności 
pracującej miast.

Dostawy przygotowują i organizują peł
nomocnicy rządowi do spraw wojennych 
świadczeń rzeczowych.

W ub. wtorek odbyła się w Poznaniu 
przy współudziale Głównego Pełnomocni
ka Rządu do Spraw Świadczeń Rzeczo
wych ministra Wyrożembskiego odprawa 
pełnomocników powiatowych z terenu ca
łego województwa poznańskiego. W prze
mówieniu wstępnym minister Wyrożemb- 
ski wskazał na doniosłość zadania, będą
cego jednym z najpilniejszych i najbardziej 
odpowiedzialnych. Od sprawnego przepro
wadzenia dostaw zależy bowiem zaopa
trzenie w chleb wojska i ludności miejskiej, 
a co za tym idzie — szybkie zwycięstwo 
i uruchomienie naszego przemysłu. Kiedy 
kontyngenty nakładane przez Niemców 
służyły do karmienia naszych wrogów i 
pogłębienia naszej niewoli, to dostawy o- 
becne mają cel wręcz przeciwny: przy- 
śpiesznie końca wojny i nasycenie miesz
kańców miast polskich systematycznie gło
dzonych przez okupanta. Kwoty dostaw 
rzeczowych, wyznaczone poszczególnym 
powiatom Wielkopolski nie są zbyt wyso
kie. Przy ustalaniu ich władze wzięły pod 
uwagę zniszczenia spowodowane działa
niami wojennymi — szczególnie w zakresie 
żywego inwentarza — oraz trudności, wy
pływające z niemieckiej akcji wysiedlenio- 
wej. Rząd Polski otacza swą opieką lud
ność rolniczą, nie chce jej niszczyć mate
rialnie ale żąda zrozumienia bezwzględ
nych konieczności państwowych i współ
pracy dla dobra ogółu. Organizacje poli
tyczne i społeczne, duchowieństwo i na
uczycielstwo winny współpracować w or
ganizowaniu dostaw. Charakterystyczną 
cechą polskiego systemu dostaw rzeczo
wych jest pociągnięcie społeczeństwa do 
współpracy przy rozdziale świadczeń. 1 
tak rozdziału wymiaru na gminy dokonują 
Powiatowe Rady Narodowe, a na groma
dy Gminne Rady Narodowe. Gromadzkie 
komisje dostaw rozkładają wymiar na po
szczególne gospodarstwa. Jednak przy ca
łym demokratyzmie organizacji dostaw i 
wzięciu pod uwagę warunków lokalnych, 
Rząd będzie czuwał bezwzględnie nad re
alizacją całości planu; gdyby się znaleźć 
miały parszywe owce które by próbowały 
sabotować zarządzenia władzy lub wyła
mywać się z nałożonych obowiązków, zo
staną natychmiast pociągnięte do odpowie
dzialności zgodnie z prawem wojennym.

Ze sprawozdań poszczególnych pełno
mocników powiatowych wynika, że akcję 
dostaw w większości powiatów już przy
gotowano, wymiary rozdzielono, przygo
towano gminne punkty zsypu zbóż i maga
zyny powiatowe a tu i ówdzie rozpoczęto 
zbiórkę. Szczególnie zaawansowane są po
wiaty płd. wschodnie i wschodnie np. Ka
lisz, Turek, Konin, najprędzej opuszczone

i najmniej zniszczone akcją wojenną. W 
wielu wypadkach patriotyzm i przytom
ność umysłu ludności sabotującej niemiec
kie zarządzenia uchroniły zapasy ziemio
płodów przed wywiezieniem lub zniszcze
niem. I tak np. w powiecie międzychodz- 
kim pozostały znaczne zapasy zbóż, gdyż 
celowo opóźniano omłoty; również inwen
tarz zachował się lepiej niż gdzie indziej

Hitlerowcy bezsilnie szamocą się w matni
Wojska radzieckie u wrót Gdańska — Coraz ciaśniejszy pierścień wokół Gdyni

Komunikat Radzieckiego Biura Informa
cyjnego z dnia 13 marca rb.

13 marca na południowy wschód od Gdań
ska, wojska nasze, nacierając wzdłuż 
wschodniego brzegu Wisły, zajęły miejsco
wości Reimerswalde, Neuteicherwalde, 
Firzenhuben, Breskerfeld, Prangenau, Neu- 
kirch, Palschau.

Na północny zachód od Gdyni wojska 
nasze zajęły miejscowości Reda, Polchau, 
Brezin.Oslanin, Rutzau, Gniezdau, Schwarz- 
au, Hallerowo, Chlapau. 12 marca wzięto 
w tym rejonie do niewoli ponad 1000 nie
mieckich żołnierzy i oficerów.

Na 1-ym Froncie Białoruskim podczas 
walk o twierdzę Kistrzyń (Kuestrin) wzię
to do niewoli ponad 3 tysiące niemieckich 
żołnierzy i oficerów. Wśród jeńców znaj
duje się komendant twierdzy Kistrzyń, puł
kownik Krueger.

Na Węgrzech, ha północny wschód i 
wschód od jeziora Balaton, Niemcy nie ba
cząc na wielkie straty, kontynuowali ataki 
wielkimi siłami czołgów i piechoty. Pod-

Trybunały Ludowe
rozpatrzą sprawę „Leistungs-Polaków"

Poznań (Polpress). Jednym z bardzo 
ważnych zagadnień społeczeństwa wielko
polskiego jest sprawa Polaków, przynależą
cych do grupy t. zw. „Leistungspole“. Kwe
stia ta wybija się na czoło naszych trosk, 
staje się aktualną i czeka na sprawiedliwe 
rozwiązanie. W związku z tym wicewoje
woda poznański Dr Widy-Wirski udzielił 
sekretarzowi Polskiego Związku Zachod
niego, red. Brzósce, wywiadu, który sta
nowi projekt przyszłego rozwiązania tej 
palącej sprawy.

Musimy przede wszystkim — mówił ob. 
Wicewojewoda — zwrócić uwagę na inten
cję, jaką kierowali się Niemcy, tworząc 
grupę t. zw. „Leistungspole“ i na skutki, 
jakie pragnęli w przyszłości spowodować. 
Niewątpliwie chcieli oni wywołać zamęt 
i rozdźwięk w społeczeństwie polskim, dą
żyli do tego, byśmy dziś odrzucili tych Po
laków poza nawias i byśmy się ich zaparli. 
To byłoby po ich myśli, to byłoby wypeł
nieniem ich programu i osiągnięcie przez 
nich zamierzonych celów. Ale nam nie 
wolno złapać się na ten haczyk intencji 
niemieckich.

Jak zatem powinniśmy postępować, by 
nie dopuścić do tego? — pytamy.

Dla nas ważnym momentem jest sposób 
robienia się „Leistungspole“. Do pierwszej 
grupy należą ci Polacy, którzy przez gor
liwość, pilność i służalstwo otrzymali tę 
przynależność i tacy nie powinni u nas 
znaleźć zrozumienia. Do grupy zaś drugiej

dzięki ukryciu go w porę przez ludność. Na 
podkreślenie zasługuje czyn obywatela 
Międzychodu Grudzińskiego, który po stry
chach i* piwnicach miasteczka ukrył około 
60 koni. — Nie wszędzie jednak ludność 
była tak przemyślna i odważna, toteż 
sprawa inwentarza pociągowego należy 
dziś do największych bolączek wsi wielko
polskiej.

Pełnomocnicy do świadczeń rzeczowych 
to przeważnie ludzie młodzi, choć nie brak 
i starszych, doświadczonych rolników. Łą
czy ich wszystkich jedna wspólna cecha 
zapał i energia do pracy, niełatwej a odpo
wiedzialnej, najeżonej nieraz trudnościami.

czas walk stoczonych w tym rejonie 12 mar
ca zniszczono ogniem naszej artylerii 45 
niemieckich czołgów i dział samochodo
wych; prócz tego uszkodzono i najechało 
na nasze miny 50 czołgów i dział samocho
dowych nieprzyjaciela.

Na pozostałych odcinkach frontu — dzia
łania zwiadowców; w szeregu punktów 
walki o charakterze lokalnym.

12 marca na wszystkich frontach znisz
czono i uszkodzono 134 niemieckie czołgi 
i działa samochodowe. W walkach po
wietrznych i ogniem artylerii przeciwlot
niczej zestrzelono 9 samolotów nieprzy
jaciela.

Radzieckie Biuro Informacyjne w komen
tarzu do komunikatu wojennego donosi:

W wyniku przeprowadzonych operacji, 
hitlerowcy przyparci zostali do Zatoki 
Gdańskiej, gdzie stawiają rozpaczliwy opór. 
Wojska radzieckie zadają nieprzyjacielowi 
ciężkie straty i bez przerwy posuwają się

należą ci Polacy, którym nadano miano 
„Leistungspole“ automatycznie. Nie mieli 
oni ani warunków psychicznych, ani fizycz
nych oporu, zatem byli tylko ślepymi wy
konawcami rozkazów, a zgodę swą musieli 
podpisywać w obawie przed groźnymi na
stępstwami.

Czy ob. Wicewojewoda zasięgnął już w 
tej sprawie opinii społeczeństwa miejsco
wego? — pytamy.

Owszem, w tej sprawie starałem się 
zorientować, badając nastawienie społe
czeństwa poznańskiego na zebraniach, kon
ferencjach i wiecach i opinia zdaje się być 
zgodna co do tego, że sprawę tę należy 
traktować indywidualnie.

Kto zatem będzie upoważniony do regu
lowania, badania i do rozstrzygania w tej 
sprawie?

W tym celu — informuje nas w dalszym 
ciągu ob. Wicewojewoda — winna powstać 
Komisja Rekwalifikacyjna z udziałem czyn
nika społecznego, a więc reprezentantów 
partii, Związków Zawodowych, Polskiego 
Związku Zachodniego i zawodowego sę
dziego ze względów proceduralnych.

Czy takie rozwiązanie sprawy będzie 
ostateczne — pytamy — czy społeczeń
stwo stanie na wysokości zadania i czy 
sprawiedliwości stanie się zadość?

Ocena Komisji Rekwalifikacyjnej — 
stwierdza ob. Wicewojewoda — przekreśli 
w sposób absolutny jakiekolwiek ujemne 
skutki społeczne, płynące z przynależności

Gdy minister wspomniał, iż ten kto pierw
szy przeprowadzi w swym powiecie plan 
dostawy, otrzyma premię i odznaczenie, 
odezwały się głosy: nie chcemy premii ani 
odznaczeń, naszą nagrodą świadomość, że 
zapewniamy chleb braciom naszym żołnie
rzom i robotnikom! Ta atmosfera bezinte
resowności,"jakże piękna to cecha nowego 
polskiego obywatela-demokraty. Solidar
ność wzajemna — to podstawa nowego spo
łeczeństwa. Jak żołnierz składa swą krew 
na ołtarzu wolności, tak i chłop w polu, 
robotnik przy warsztacie czy organizator 
w terenie lub przy biurku pracą swą wol
ność wywalcza i utwierdza.

naprzód. Szczególnie zaciekłe walki toczą 
się na terenie gdańsko-gdyńskiego rejonu 
fortyfikacyjnego. Na południowy wschód od 
Gdańska wojska radzieckie posuwają się 
wzdłuż wschodniego brzegu Wisły. Teren 
osiągnięty, przecięty jest kanałami i utru
dnia ofensywne działania, a nieprzyjaciel, 
cofając się na zgóry przygotowane pozycje, 
stawia silny opór, przechodząc często do 
kontrataków. Wojska radzieckie, odpiera
jąc ataki, zadały nieprzyjacielowi wielkie 
straty. W wyniku przeprowadzonych ope
racji sforsowana została rzeka Linau i wy
parto nieprzyjaciela z kilku miejscowości.

Na południowy zachód od Gdyni zajęto 
szereg miejscowości, między innymi węzeł 
kolejowy Reda, leżący o 13 km od Gdyni.

W walkach tych, w ciągu dnia, zniszczo
no około 3000 żołnierzy i oficerów niemiec
kich, uszkodzono i spalono 30 czołgów it 
dział samochodowych, zniszczono 86 dział 
polowych i ponad 700 samochodów. Zdo
byto 22 czołgi i działa samochodowe, 68 
dział polowych, 15 sześciolufowych moź
dzierzy i wiele innego materiału wojennego.

do grupy „Leistungspole“. Władze nato
miast są przekonane, że społeczeństwo wy
eliminuje z grona swego tych wszystkich, 
którzy w sposób niegodny dążyli po przy
wileje związane z mianem „Leistungspole“. 
W ten sposób bolesna i paląca kwestia 
„Leistungspole“ byłaby z punktu widzenia 
władz administracyjnych definitywnie za
łatwiona.

Na zakończenie prosimy jeszcze o jedną 
informację, czy sprawę „Leistungspole“ 
referowano Władzom Naczelnym.

Owszem. Jak mi wiadomo, Wojewódzki 
Sekretdrz Polskiej Partii Robotniczej, ob. 
Kalinowski, reprezentujący w tym wypad
ku szerokie masy robotnicze, referował w 
podobnym sensie sprawę „Leistungspole“, 
spotykając się z analogicznym potwierdze
niem stanowiska władz administracyjnych 
— kończy ob. Wicewojewoda.

Sprawa zatem „Leistungspole" znajdzie 
wreszcie sprawiedliwe, słuszne i ostateczne 
rozwiązanie, przestając być zagadnieniem 
niewyjaśnionym, bolesnym i społecznie 
destrukcyjnym.

Polski Związek Zachodni, instytucja spo
łeczna, upoważniona i powołana do regu
lacji tych zagadnień, przystąpi w najbliż
szym czasie do pracy. Równocześnie z 
przeprowadzeniem rejestracji t. zw. „Lei- 
stungspole" powstaną z inicjatywy Pol
skiego Związku Zachodniego Trybunały 
Ludowe, które przystąpią do definitywnej 
pracy.
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Bestialski mord niemiecki 
pod Kaliszem

Ostatnie dni pobytu okupantów w Ka
liszu zapisały się krwawymi zgłoskami w 
historii nadprośniańskiego grodu-.

19 lutego dokonali Niemcy bestialskiego 
mordu na 55 więźniach politycznych u wo
żąc ich z miejscowego więzienia. Nie
szczęśliwych zawleczono do lasku Skar
szewskiego pod Kaliszem i w bestialski 
sposób pomordowano. Przypadkowym 
świadkiem mordu był jeden z gajowych, 
od którego dowiadujemy się szczegółów 
bestialstwa. Więźniom skrępowano dło
nie drutem kolczastym, bito kolbami ka
rabinów i wyłupiono oczy. Zmasakrowane 
ciała żywcem pogrzebano.

Natychmiast po wkroczeniu Armii Czer
wonej dokonano ekshumacji zwłok. 3-go 
marca odbył się na cmentarzu tynieckim 
uroczysty pogrzeb ofiar. Wśród biało- 
czerwonych flag, przy asyście wojska pol
skiego i rosyjskiego, przy blasku pochodni 
strażackich złożono do grobu tych, co nie 
ugięli się i jako Polacy zginęli śmiercią 
męczeńską. Tłumy Kaliszan oddały hołd 
bohaterom. x

/ Kalisz się organizuje
Wyzwolony od barbarzyńskich okupan

tów Kalisz zaczął swą twórczą i organiza
cyjną pracę.

Na terenie miasta zorganizowały się już 
karne szeregi Związku Walki Młodych, 
skupiające w sobie prawie całą młodzież 
kaliską. Utworzono szereg sekcyj, w skład 
których weszła solidarnie młodzież ro
botnicza i kształcąca się. Związek Walki 
Młodych zorganizował również wieczór 
teatralny ze śpiewami i tańcami narodowy
mi, przyjęty życzliwie przez miejscowe 
społeczeństwo. W końcu otwarto biblio
tekę, liczącą parę set tomów oraz urzą
dzono szereg zebrań informacyjnych.

Ożywioną działalność rozwija również 
Polska Partia Robotnicza, organizująca 
wszystkie niemal komórki miejscowego 
życia społecznego. Podkreślić należy zgo
dną współpracę Polskiej Partii Robotni
czej z Komitetem Polskiej Partii Socjali
stycznej. Ta ostatnia zorganizowała na te
renie Kalisza Towarzystwo Uniwer* 
sytetów Robotniczych.

Uruchomienie przemysłu 
wielKopolsKiego

Kalisz. Jak podaje Polpress, utwo* 
rzone przy Radzie Związków Zawo* 
dowych spółdzielnie przemysłowe 
wysyłają już swe grupy organiza* 
cyjne na tereny nowozdobyte do Po* 
znania, Kalisza, Ostrowa, Leszna, Ra* 
wieża i tak dalej.

Zadaniem tych grup jest uruchomię? 
nie przemysłp wielkopolskiego, w 
szczególności średnich i małych fa* 
bryk, obsadzanie i uruchomienie po* 
niemieckich placówek handlowych 
i przemysłowych. '

Sprawa ta posiada ogromne znaczę* 
nie dla całokształtu życia gospodar* 
czego Polski a osobliwie jest niezwykle 
ważna na tych terenach, które okupant 
ogołocił i na których zniszczył większą 
część naszych placówek przemysło* 
wych.

Ofiarność rohotniKów łódzkich 
dozbraja Wojsko Polskie

W zakładach przemysłowych Karola Ei- 
serta w Łodzi odbyło się zebranie załogi 
fabrycznej, na którym jednogłośnie uchwa
lono potraktować najbliższą niedzielę jako 
dzień roboczy. Zarobki tego dnia postano
wiono oddać do dyspozycji Naczelnego 
Wodza Wojsk Polskich — Generała Broni 
Roli-Żymierskiego.

Uchwała została zrealizowana. Wyniki 
tej akcji są duże, tym większe, że właśnie 
robotnicy łódzcy pierwsi dali przykład, jak 
należy rozumieć i spełniać obowiązki, ja
kie nakłada na Naród polski przeżywany 
okres — walki ze śmiertelnym wrogiem.

Warszawa się odbuduje
Remont i odbudowa zniszczonej stolicy 

postępują w iście amerykańskim tempie. 
Przykładem może być uruchomienie rzeźni 
warszawskiej, która ulęgła prawie całko
witemu zniszczeniu. Zachowała się jedynie 
hala uboju bydła rogatego, którą już odre
staurowano i oddano do użytku. Ubój bydła 
rogatego przeprowadzony jest w rozmia
rach dostatecznych dla potrzeb stolicy.

Sprawiedliwość 
dosięgnie zbrodniarzy!

Specjalne sądy karne rozpatrywać będą zbrodnie popełnione 
na Polakach

Poznań. (Polpress.) Specjalny Sąd 
Karny dla spraw zbrodniarzy faszystow
sko-hitlerowskich, winnych zabójstwa i 
znęcania się nad ludnością cywilną i jeń
cami oraz dla zdrajców Narodu Polskiego, 
organizuje się przy Okręgowym Sądzie 
Apelacyjnym w Poznaniu. Obejmuje on te
reny województw pomorskiego i poznań
skiego w granicach z 1939 roku.

Zadanie specjalnych sądów karnych 
określa dekret z dnia 15 sierpnia 1944 r. 
(Dz. U. Nr 4). Sądzić będzie się przede 
wszystkim konfidentów Gestapo, dla któ
rych przewidziana jest kara śmierci. Skład

Rząd belgijski
zabiega o specjalne pełnomocnictwa

Londyn (TASS). Brukselski korespon
dent agencji Reutera donosi, że premier bel
gijski van Aker wycofał swój projekt usta
wy o specjalnych pełnomocnictwach dla 
rządu, na skutek negatywnego ustosunko
wania do tego projektu większości senatu. 
Opracował on nowy brojekt ustawy o peł
nomocnictwach i w zależności od jego przy
jęcia będzie prosił o udzielenie wotum za
ufania.

Nowy projekt ustawy, który powinien

Olbrzymia przewaga lotnictwa 
sprzymierzonych

Londyn, 14. 3. — W ostatnich wal
kach powietrznych na zachodzie zazna
czyła się olbrzymia przewaga lotnictwa 
sprzymierzonych nad lotnictwem niemiec
kim. Niemcy rzucili do walki 100 maszyn, 
przeciwko którym brało udział 2700 apa
ratów sprzymierzonych. Stosunek sił 
przedstawiał się 1 :27! Strącono 40 samo
lotów niemieckich oraz wiele uszkodzono. 
Z 60-ciu samolotów niemieckich, które ata
kowały most na Renie i przyczółek mo
stowy pod Remagen — 10 aparatów zostało 
zniszczonych, resztą uciekła, nie osiąg
nąwszy zamierzonego celu.

Przełęcz Brennerską 
w 17 miejscach zatarasowana
Londyn, 14. 3. — Lotnictwo sprzymie

rzonych w dalszym ciągu nieustannie bom
barduje Niemcy. Miasto Bdrmen (które jest 
połową miasta Wuppertal) po ostatnim 
nalocie jest spowite kłębami dymu. Bom
bowce angielskie „Moskito“, bombardowa
ły po raz 22 Berlin. Samoloty stacjonowane 
na południu (Włochy) bombardowały Ra- 
tysbonę oraz przełęcz Brennerską, która, 
jak stwierdzono, jest w 17 miejscach za
tarasowana.

Coraz lepsze działa — coraz 
więcej czołgów

Londyn, 14. 3. — Brytyjski minister 
wojny oświadczył, że 17-funtowe działa no
wego typu używane na czołgach — są wy
razem najnowszej techniki wojennej. Typy 
czołgów niemieckich jak „Pantera" i „Ty
grys" — poświęciły wiele ze swej zdolności 
bojowej (zwrotność i szybkość) na rzecz 
opancerzenia, które zostało przystosowane 
do walki defensywnej. „My, — oświadczył 
minister brytyjski, — prowadzimy walkę 
ofensywną i do tych celów przystosowu
jemy naszą broń. Na każdy czołg niemiecki 
posiadamy obecnie 5 czołgów, a budujemy 
ich jeszcze więcej i jeszcze lepsze."

Ulica Sfalingradzka w Paryżu
Paryż (TASS). 11 marca odbyła się na 

przedmieściu Boulogne — Biancoure uro
czystość w związku z przemianowaniem
ulicy Renaux na Stalingradzką.

Specjalnego Sądu Karnego oparty jest o 
zasady demokratyczne. Zasiada w nim jako 
przewodniczący sędzia zawodowy i dwóch 
ławników, mianowanych przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej spośród kandydatów 
proponowanych przez Wojewódzkie Rady 
Narodowe.

Kto by wiedział o zbrodniach popełnio
nych na Polakach, niech uwiadomi o tym 
Prokuratora Specjalnego Sądu Karnego w 
Sądzie przy ul. Krętej.

Sprawy „Volksdeutschów" rozpatrywać 
będzie Sąd Karny trybem administracyj
nym na posiedzeniach niejawnych.

być prawomocny w ciągu 6 miesięcy, prze
widuje przekazanie rządowi jeszcze szer
szych pełnomocnictw dla urzeczywistnie
nia narodowego programu, składającego 
się z 6-ciu punktów, a mianowicie: zwięk
szenie wydobycia węgla, zarządzenie karne 
przeciw spekulantom z czarnego rynku, 
ukaranie przedstawicieli agentów „piątej 
kolumny", ustalenie poziomu cen, wzmoc
nienie belgijskiej waluty, zdecydowane pro
wadzenie wojny po stronie sprzymierzo
nych.

I^iełortunna próba 
niemieckiego przeciwnatarcia
Londyn, 14. 3. — Jednostki wojsk 

sprzymierzonych przekroczyły Ren na po
łudnie od Duisburga lecz pod silnym napo- 
rem nieprzyjaciela zmuszone były wrócić. 
Niemcy, kontynuując natarcie — przeszli 
na zachodni brzeg Renu, lecz oddziały te 
nie powróciły, gdyż zostały rozbite i do
stały się do niewoli.

Coraz im ciaśniej
Londyn, 14. 3. — Jak donosi Kwatera 

Główna wojsk sprzymierzonych, 3. armia 
amerykańska wzięła wczoraj do niewoli 
z „kotła" nad Moselą 6500 jeńców, ścieś
niając jednocześnie teren zajmowany przez 
nieprzyjaciela, do 36 kms.

/

Tokio-Osaka-Magoja
Trzy największe miasta japońskie 

pod gradem bomb

Londyn, 14. 3. — Dowództwo floty 
Oceanu Spokojnego donosi, że wczoraj 
dokonano nalotu na trzy największe miasta 
japońskie: Tokio, Osaka i Nagoja. Szcze
gólnie ciężki był nalot na miasto Osaka, na 
które rzucono 2000 ton bomb.

(Miasto Osaka jest jednym z większych 
miast Ja/onii, posiada ponad milion miesz
kańców i jest ośrodkiem ciężkiego przemy
słu japońskiego.)

Ulowe źiódła nafty
Na nowych terenach naftowych w Ma- 

sztagach (Azerbejdżan), w.ywiercono nowy 
szyb, z którego silnym strumieniem wy
trysła nafta. Odkryte źródło ujęto w metalo
we rury, przez które nafta przecieka do cy- - 
stern. W cysternach zbiera się 100 ton nafty 
dziennie.

Pogrzeb
450 więźniów oświęcimskich
Katowice. (Polpress.) W Oświęcimiu 

odbył się pogrzeb 450 więźniów — Pola
ków i cudzoziemców —, zamordowanych 
przez hitlerowców w tamtejszym obozie 
koncentracyjnym. Na miejscu pogrzebu 
wzniesiony będzie pomnik ku czci wszyst
kich straconych w czasie 4-letniego ist
nienia obozu.

Dalsze ślady 
„Kultury44 hitlerowskiej

Pruszków. (Polpress.) Pruszków na
zywają drugim niemieckim Majdankiem. 
W miejscowym parku Potulickich, na Żwir
kach, Glinkach, Gliniankach i na terenie 
warsztatów kolejowych leżą setki pomor
dowanych Polaków. Bandyci hitlerowscy 
starali się zatrzeć ślady swoich zbrodni, 
równając groby ofiar z ziemią.

W najbliższym czasie zostanie powołana 
komisja dla zbadania zbrodni niemieckich, 
dokonanych w Pruszkowie.

Misja Czerwonego Krzyża 
w Warszawie

Wańsz a w a. (Polpress.) Do Warszawy 
przybyła Misja Amerykańskiego Czerwo
nego Krzyża, która zwiedziła prawo- i lewo
brzeżną Warszawę. W tych dniach nastą
pi rozdział przywiezionych przez Misję 
lekarstw i środków opatrunkowych.

Ilu żydów wymordowali Niemcy 
w Polsce?

Warszawa. (Polpress.) Centralny Ko
mitet Żydów w Polsce zaprotestował prze
ciwko ustępowi przemówienia, wygłoszo
nego przez premiera Churchilla w Izbie 
Gmin, w którym wyraja, że „jak mówią 
Niemcy, wymordowano w Polsce 3 i pół 
miliona żydów". Centralny Komitet stwier
dza kategorycznie, że co najmniej 3 200 000 
żydów, w Polsce zostało wymordowanych 
przez oprawców hitlerowskich. Do tej licz
by należy dodać jeszcze 3 miliony żydów 
z innych okupowanych krajów Europy, 
wymordowanych na terenie Polski."

Uniwersytet WarszawsRi 
rozpoczyna pracę

Warszawa. (Polpress.) Jak nas in
formują, inauguracja zajęć na Uniwersyte
cie Warszawskim nastąpi prawdopodobnie 
w początkach kwietnia rb. W tej chwili 
prowadzona jest energiczna akcja, mająca 
na celu zabezpieczenie ocalałych księgo
zbiorów. Specjalne drużyny bibliotekarskie 
doprowadzają zniszczone egzemplarze do 
stanu używalności. v

W gmachu U. W. mieścić się będą na ra
zie wydziały: humanistyczny, prawny i 
matematyczno-przyrodniczy.

Nowy dyreKtor Departamentu 
Kultury i Sztuki

Warszawa. (Polpress.) Kazimierz 
Czachowski, znany krytyk literacki i hi
storyk literatury polskiej, został mianowa
ny dyrektorem Departamentu w Minister
stwie Kultury i Sztuki. Na naczelnika biura 
organizacji Departamentu został powołany 
Edward Kozikowski, redaktor Czartaka 
oraz długoletni sekretarz Związku Zawo
dowego Literatów Polskich.

Instytut Naftowy w Krośnie
Krosno. (Polpress.) Powołany do życia 

Instytut Naftowy w5 Krośnie; którego za
daniem jest prowadzenie naukowych ba
dań geologicznych oraz szkolenie pracow
ników naftowych, przystąpił do wydania 
polsko - rosyjskiego i rosyjsko - polskiego 
słownika naftowego, obejmującego dział 
kopalnictwa i przeróbki ropy naftowej i 
gazu.

Premie za owocną pracę
Łó dź. (Polpress.) W ramach akcji pre

miowej w ciągu miesiąca marca br. 10°/« ro
botników i pracowników fabryk pracują
cych uzyska premie za owocną pracę w 
postaci przydziału materiałów włókien
niczych.

Do 20 marca
marka niemiecka środkiem płatniczym

W związku z trudnościami walutowymi 
Zarząd miasta dopuszcza jako środek płat
niczy na terenie miasta Poznania, prócz 
złotych pc’skich lubelskich, marki niemiec
kie do chwiE zakończenia wymiany pie
niędzy, tj. do dnia 20 marca 1945 r.

Prezydent miasta.
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Bezcenne skarby sztuki odnajdują się! ^0 kczyuiym Zuńćccladti

Wandalizm germański w swoim fa* 
natyźmie nie oszczędził bezcennych 
zabytków literatury i sztuki. Z tym 
większą więc radością dowiadujemy 
się obecnie o przypadkowych, nieraz 
wręcz cudownych ocaleniach skarbów 
kultury narodowej i zagranicznej.

Z pomników naszej przeszłości w 
Krakowie ocalały drobne fragmenty 
i okruchy, zebrane dobrą i ofiarną ręką 
przypadkowych przechodniów. Oca* 
lał miecz Witolda, tarcze, oracz z po* 
mnika Grunwaldzkiego oraz prawa 
ręka z pomnika Adama Mickiewicza. 
Sztandary Grunwaldzkie zostały nie* 
stety wywiezione, ocalał natomiast 
pod klepiskiem stodoły chłopskiej w 
Lubelskim, oryginał „Grunwaldu” i 
„Kazanie Skargi” — Jana Matejki — 
mimo, że Niemcy wyznaczyli na pier* 
wsze arcydzieło 10 milionów marek 
nagrody. Daremnie jednak czekano 
na Judasza polskiego, który by złako* 
mił się na srebrniki germańskie.

Zupełnie przypadkowo ocalało rów* 
nież w Kaliszu jedyne dzieło Rubensa 
w Polsce, a mianowicie słynne płótno 
szkoły flamandzkiej pod tytułem 
„Zdjęcie z krzyża”, znajdujące się w 
głównym ołtarzu kościoła św. Miko* 
łaja, przez okres z górą 3 wieków. 
Obraz ten był pierwotnie nalepiony 
na deski i dopiero w roku 1847 przy* 
stąpiono do jego restauracji. Obraz 
Rubensa został przywieziony do kraju 
przez Piotra Żeromskiego, sekretarza 
królewskiego, starostę Bydgoszczy, 
który posłując w roku 1620 do Flandrii 
w celu uzyskania posiłków na wojnę 
turecką, zakupił przy tej sposobności 
w pracowni Rubensa w Antwerpii 
obraz pod tytułem „Zdjęcie z krzyża” 
i obdarzył nim kościół w Kaliszu. Do* 
konana z pietyzmem restauracja obrazu 
przez Jana Rutkowskiego — kierów* 
nika pracowni przy Muzeum Wielko* 
polskim podniosła świetność obrazu.

Obraz kaliski, 3,25 metry wysoki 
i 2,12 metry szeroki, malowany na 
płótnie, wypełnia kompozycja, skła* 
dająca się z 5*ciu osób a mianowicie: 
Józefa z Arymatei, św. Jana, Matki 
Boskiej, Marii Magdaleny i Chrystusa. 
Ciemne tło obrazu rozświetlone jest 
u podstawy widokiem na Jerozolimę. 
Zasadniczy i najbardziej charaktery* 
styczny rys tej niezwykłej kompozycji 
polega na układzie rąk. Ręce bowiem 
wszystkich postaci, podobnie jak i 
głowy, zwracają się w wymownych 
ruchach ku ciału Chrystusa, zaznacza* 
jąc w ten sposób ich żywy udział w 
żałobnej akcji. Rozwiązanie tego pro* 
blemu, zawierającego w sobie niebez* 
pieczeństwo popadnięcia w chaos kon* 
strukcyjny i ujęcia go w tak wspaniały 
splot linii, stanowi główny atut tego

Jeszcze sprawa YolKsdeutschów
Na łamach „Głosu Wielkopolskiego" z 

dnia 9 bieżącego miesiąca w dziale „Wolnej 
Trybuny Czytelników" ukazał się artykuł 
pod tytułem „Za dużo pobłażliwości dla 
Volksdeutschów“, w którym autor zarzuca 
Komitetowi Opieki Społecznej, iż w sto
łówce tegoż Komitetu przy ul. Jarochow- 
skiego „Volksdeutscherki obżerają się jak 
świnie".

W związku z tym Miejski Komitet Opieki 
Społecznej nadsyła nam pismo, w którym 
stwierdza, że przy ul. Jarochowskiego nie 
prowadzi żadnej stołówki, ani też nie wy- 
daje tam żadnych obiadów.

Oświadczenie to notuje redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego" z żywym zadowoleniem, 
wyrażając Komitetowi szczere ubolewanie 
z powodu niesłusznie postawionego mu za
rzutu.

Niestety redakcja w tej chwili nie może 
wskazać o jaką stołówkę chodziło autorowi 
artykułu wyżej wspomnianego, gdyż w 
międzyczasie tenże wyjechał na krótki 
czas z Poznania; faktem jednak bezspor
nym jest, że w niektórych stołówkach 
istotnie zatrudnione są Niemki. Przydzie
lono im te prace bezpośrednio po oswobo
dzeniu naszego miasta, gdy brak było jesz-

Jedyny obraz Rubensa w Polsce uratowano w Kaliszu
pierwszorzędnego dzieła malarskiego. 
Koncepcję konstrukcyjną uzupełnia 
po mistrzowsku ogólny koloryt obra* 
zu. Te 5 postaci, rozmieszczone w linii 
pochyłego krzyża, stanowią jakby 
zwartą klamrę kompozycyjną, spiętą 
nieubłaganą logiką twórczą.

W swojej bogatej spuściźnie pozo* 
stawił nam Rubens dwojakiego rodzą* 
ju koncepcje kompozycyjne, osnute 
na tle tematu „Zdjęcie z krzyża”. Do 
grupy pierwszej, o charakterze drama* 
tycznym, złożonej z większej liczby 
postaci, zaliczamy muzealne dzieło 
Rubensa sławne „Zdjęcie z krzyża” 
z katedry antwerpskiej, powstałe w 
roku 1612. Obraz kaliski należy do tak 
zwanej drugiej serii „Zdjęć z krzyża”, 
do której należą również obrazy znaj* 
dujące się w kościele św. Jana Chrzci* 
cielą w Arras (1625) oraz w Ermitażu 
w Leningradzie (1613/14). Obraz po* 
wyższy wykonał Rubens przy pomocy 
uczniów, z których współpracy wsku* 
tek nadmiaru zamówień tak często ko* 
rzystał. Przemawia za tym odmienna 
technika, w jakiej poszczególne posta* 
cie zostały wykonane.

Obraz kaliski, jedyne bodaj dzieło 
najgłośniejszego mistrza szkoły fla* 
mandzkiej, jaki w krajwposiadamy —

Z dniem 16- marca 1945 przenosimy

Administrację „Głosu Wielkopolskiego"
z ul. Berwióskiego 1 do gmachu drukarni Sw. Wojciecha (dawniej Concordia)

przy ul. Zwierzynieckiej 6.
Wszelkie sprawy związane z administracją: zamówienia na gazetę, kolportaż 

abonament miejscowy i prowincjonalny, agentury, kioski i tym podobne prosimy 
kierować bezpośrednio do administracji.

Wydawnictwo „Głosu Wielkopolskiego"

Mistrz i czeladnik kominiarski 
stają do współpracy w Związku Zawodowym

Zawodowy Związek Kominiarzy na 
województwo poznańskie odbył swe 
konstytucyjne zebranie w dniu 11 bm. 
Cała brać kominiarska zgromadziła 
się niemal w komplecie, by wspólnie 
z innymi związkami pracować nad 
stworzeniem lepszych warunków bytu.

cze sił polskich. Obecnie jednak do stołó
wek przydzielić należało by Polki, nato
miast Niemkom dać zatrudnienie inne.

Przypuszczamy, że sprawą tą zaintere
sują się właściwe czynniki.

•

Słyszy się wiele, że Niemcy i Volks- 
deutsche, a szczególnie ci drudzy — ko
rzystają ze zbyt dużej swobody. Sam fakt, 
że znają język polski i niektórzy z nich po
siadają polskie papiery (podpisali Volks- 
listę później) pozwala im kręcić się nawet 
tam, gdzie powinno to być dla nich surowo 
wzbronione. Kręcą się po urzędach, pod
słuchują rozmowy, sami rozmawiają z żoł
nierzami polskimi, nawet dziewczyny 
Volks-Deutschki spacerują z polskimi żoł
nierzami, tam gdzie ich nikt osobiście nie 
zna, że tutaj mogą zachodzić wypadki 
szpiegostwa lub sabotażu. Aby tego uni
knąć i element ten wyeliminować z nasze
go życia codziennego — proponuję ozna
czyć ich wszystkich literą N. Mamy zresztą 
już doświadczenia, że konający gad hitle
rowski jeszcze nieraz ukąsić może. Polacy 
w hitlerii też muszą literę „P“ nosić i z tej 
racji znoszą pogardliwe spojrzenia, wy
zwiska a natvet szturchańce. (Sam by
łem w Niemczech. Tę samą miarę należy 
stosować wobec hitlerowców. Pomińmy 
serce — kierujmy się tylko rozumem!

Leon Słomczyński.

oddaje świetnie postać Chrystusa w 
swojej koncepcji kompozycyjnej.

Obraz ten zagrożony został z chwilą 
wejścia do Kalisza znanych ze swego 
wandalizmu okupantów. Zdawać by 
się mogło, że już nic nie ocali jedyne* 
go dzieła Rubensa w Polsce i los jego 
zostanie przesądzony. Dziwnym jed* 
nak zbiegiem okoliczności „Zdjęcie 
z krzyża” nie zostało wywiezione do 
Niemiec. Okupanci czuli się tutaj jak 
u siebie w domu i spóźnili się. Wszyst* 
ko już było przygotowane do wywie* 
zienia obrazu, — zabrakło jedynie 
czasu. Nikt nie wiedział, że obraz Ru* 
bensa nie opuścił Kalisza. Nikt nie 
zwrócił uwagi na wielką pakę skrom* 
nie stojącą w jednym z pokojów Ra* 
tusza. Sądzono, że są to deski — a że 
opału w pierwszej chwili było mało, — 
więc robotnicy zabrali się do przepi* 
łowy wania desek. Wówczas przed 
zdumionymi oczyma robotników za* 
jaśniało w przepychu arcydzieło 
mistrza.

W ten sposób wspaniałe płótno fla* 
mandzkiego mistrza ocalało przed za* 
gładą ze strony barbarzyńca hitlerow* 
skiego i powiększy mocno przetrze* 
bione zbiory arcydzieł kultury w 
Polsce.

Zebranie otworzył dotychczasowy 
starszy cechu obywatel Władysław To* 
maszewski, zapoznając obecnych z po* 
rządkiem obrad oraz odczytując me* 
moriał skierowany do Władz Woje* 
wódzkich, mający na celu uzdrowienie 
zawodu kominiarskiego przez dawanie 
koncesyj odpowiednio zasłużonym 
i wykwalifikowanym kominiarzom. 
Przekazywanie jakichkolwiek prac 
wchodzących w zakres kominiarstwa 
wyuczonemu i dobremu fachowcowi 
sprawi, że w tej dziedzinie zwiększy 
się bezpieczeństwo społeczne.

Przedstawiciel Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych ob. Włady* 
sław Jakubowski — obejmując prze* 
wodnictwo zebrania — w referacie 
programowym dał pogląd na obecną 
strukturę polityczną i społeczną Pol* 
ski. Do minionej przeszłości należy 
patriarchalny a niejednokrotnie mo* 
cno krzywdzący czeladź kominiarską 
stosunek mistrza do podległych mu 
pomocników. Jak obowiązkiem końce* 
sjonowanych mistrzów jest dawać go* 
dziwy zarobek pracownikowi tak obo* 
wiązkiem czeladnika jest wykonywać 
uczciwie swe prace. W związku za* 
wodowym ma tak jedna jak i druga 
strona znaleźć jakąś platformę poro* 
zumiewawczą.

Po ożywionej dyskusji wybrano na* 
stępujący zarząd: przewodniczący — 
Tomaszewski, zastępca przewodni* 
czącego — Kaczmarek, sekretarz — 
Hołysz, zastępca sekretarza — Pie* 
przyk, skarbnik i gospodarz — Mali* 
szewski, radni: Cieślik i Kaczmarek z 
Gniezna. Tak ukonstytuowane prezy* 
dium, dzięki dopływowi ludzi młodych 
i dzielnych daje rękojmię, że Związek 
Kominiarski przez swą żywotność 
i zwartość stanie na wysokości za* 
dania.

Fraszka dydaktyczna
Kiedy Niemiec polskim synom 
Kazał kopać rowy,
O sprzeciwie naturalnie 
Nie mogło być mowy.

Czemu więc dziś z nas niektórzy 
Kręcą nochalami 
Gdy nasz ukochany Poznań 
Z gruzów sprzątnąć mamy? „Bicz**

Dwa gimnazja ŹeósKie 
wPoznaniu otwarły swoje podwoje

Po dwóch gimnazjach męskich — imie
nia Karola Marcinkowskiego i Bergera — 
otwarto w Poznaniu pierwsze gimnazjum 
żeńskie imienia Klaudyny Potockiej i Dą
brówki, które łączy w sobie dwie uczelnie 
przedwojenne o wyżej wymienionych na
zwach.

Uczennice szkoły zebrały się w auli gi
mnazjum, w niedawnym „domu pasto
rów" przy ul. Przemysłowej, po czym wraz 
ze sztandarem i gronem profesorskim 
udały się do kościoła 00. Zmartwych
wstańców, gdzie odbyła się msza św. W 
czasie mszy ksiądz prefekt wygłosił oko
licznościowe kazanie.

Następnie ponownie zebrano się w auR 
gimnazjum, gdzie uroczystość otwarcia 
uczelni rozpoczęto odśpiewaniem „Roty". 
Przemówienie wstępne wygłosiła dyrek
torka uczelni obywatelka Swinarska, pod
kreślając doniosłość chwili i zachęcając 
uczennice do wytrwałej pracy. Z kolei 
przemówił kurator obywatel Strzałkowski. 
Zobrazował on zasługi kobiety-Polki przed 
okupacją i w czasie jej trwania, wykazu
jąc, że czyny Poleje świadczą o niezłomnym 
patriotyzmie Narodu Polskiego. W końcu 
obywatel kurator zaapelował do ochoczej 
pracy młodzieży dla dobra nowej Polski 
Demokratycznej i społeczeństwa.

Gmach szkolny poświęcił jeden z księży 
parafii 00. Zmartwychwstańców. Uczen
nice szkoły podzielono następnie na klasy, 
po czym uroczystość zakończyła dyrek
torka Swinarska, prosząc o współpracę 
utworzone już Koło Rodzicielskie*

♦

W dniu 13 bm. otwarto rok szkolny w 
drugim gimnazjum żeńskim na terenie na
szego miasta, gimnazjum im. gen. Zamoj
skiej. Uroczystość szkolna rozpoczęła się 
mszą św. w kościele św. Michała. Podczas 
uroczystości w auli szkolnej przemawiali: 
dyrektorka dr Hoppówna oraz kurator 
ob. Strzałkowski, który dokonał wręcze
nia sztandaru szkolnego przedstawicielom 
młodzieży. W imieniu młodzieży szkolnej 
przemówiła jedna z dawnych uczennic, 
po czym zakończono uroczystość wspól
nym odśpiewaniem „Roty".

Z chwilą rozpoczęcia nauki w gimnazjum 
im. generałowej Zamojskiej na terenie Po
znania są czynne dwa gimnazja męskie oraz 
dwa żeńskie.

Sprzedawcy gazet, Ki^sKarze 
organizują się

Związek Sprzedawców Gazet i Czaso
pism Ziem Zachodnich Polski zwołuje na 
dzień 24 bm., godz. 13-tą, zebranie organi
zacyjne w Poznaniu w sali Komisji Zwjąz- 
ków Zawodowych, ul. Bukowska 20.

Na powyższe zebranie zaprasza się 
wszystkich sprzedawców gazet i kioskarzy 

-z Poznania i prowincji.

Komitet organizacyjny

Czy istnieje
ZwiązeK Właścicieli Domów?

Czytelnicy nasi zapytują, czy istnieje Związek 
Właścicieli Domów i proszą o zwołanie właści
cieli domów na zebranie, w celu omówienia 
aktualnych spraw.

Z dniem dzisiejszym 
cena pojedynczego egzemplarza

t,Qfosu Wiel&opatsAieąa'
wynosi 50 gr

Wydawnictwo „Głosu Wielkopolskiego'’
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2> życia Wielkopolski
W Obornikach

rozwija się ruch spółdzielczy
Dnia 9 bm. w gmachu starostwa obornickiego 

zawiązała się pierwsza w powiecie Spółdzielnia' 
Rolniczo-Handlowa. W skład zarządu spółdzielni 
weszli obywatele: Skotarczak Marcin jako dy
rektor, Ciężki Władysław — wicedyrektor, No
wakowski Tadeusz oraz Wróblewski Ludwik 
jako członkowie.

Do Rady Nadzorczej wybrano obywateli: 
Pleśniarskiego Bolesława, Kruczyńskiego Mar
cina, Potrawiaka Romana, Schoenera Teodora, 
Marca, Wargułę, Hejwosza, Kowickiego i Mać
kowiaka, Udział uchwalono w wysokości 100 
złotych, zaś odpowiedzialność do wysokości 
udziału.

Dnia 10 bm. ukonstytuowała się również 
Spółdzielnia Budowlana. Celami spółdzielni są: 
opracowanie kierunku rozbudowy miasta, bu
dowa domków jednorodzinnych i tym podobne. 
W skład zarządu weszli obywatele: Ignasiak 
Józef — prezes, inżynier Ruczyński — wicepre
zes, Borowicz — skarbnik, inspektor szkolny 
Pietz Kazimierz oraz Rozmiarek Edmund — 
członkowie. Po wybraniu Rady Nadzorczej 
uchwalono udziały w wysokości 50 złotych z od
powiedzialnością do wysokości udziałów.

Spółdzielnia przystąpi natychmiast do budo
wy domków jednorodzinnych na działce około 
1000 metrów kwadratowych. Domki będą zbu
dowane w stylu polskim i otoczone ogródkami. 
Strona finansowa została w taki sposób opraco
wana, by budować mogli przede wszystkim ro
botnicy i inteligencja pracująca.

Żywność
z OborniK dla Armii PolsKiej

Powiat Obornicki odstawił pierwszy kontyn
gent żywności na rzecz Armii Polskiej w wyso
kości: 65 ton żywca, 67 toń mąki, 60 ton owsa, 
21 ton kaszy, 100 ton ziemniaków oraz 650 kilo
gramów tłuszczu.

Podkreślić należy sprawność organizacyjną, 
z jaką zabrano się do przeprowadzenia zbiórki. 
Wszystkie zapasy dóstarczone zostały z powiatu 
na punkt zborny w ciągu zaledwie dwóch dni.

Stronnictwo Ludowe
w powiecie Szamotulskim

Na terenie powiatu Szamotulskiego zawiązał 
się zarząd organizacyjny Stronnictwa Ludowego 
W skład jego weszli jako prezes: Suberlak Ste
fan z Słomowa, jako sekretarz: Jajuga Jan z 
Otorowa i Klawek Leon jako skarbnik.

JeżycKa PolsKa Partia Robotnicza 
zapoznaje członKów z ważnymi 
zagadnieniami doby dzisiejszej
Komitet Polskiej Partii Robotniczej Poznań-

Jeżyce ul. Dąbrowskiego 83/85 rozwija ożywioną 
i skuteczną działalność. Krąg członków i sym
patyków zwiększa się z każdym dniem. Stara
niem Komitetu odbywają się zebrania refera
towe, na których wstępujący i sympatycy za
poznają z najważniejszymi zagadnieniami doby 
dzisiejszej, celem i działalnością partii. Ostatnio 
odbyło się zebranie w lokalu Komitetu z refe
ratem o Konstytucji z dnia 17. 3.1921 przy dość 
licznym udziale sympatyków. Sekretarz Komi
tetu towarzysz Cielejewski oraz członek Komi
tetu towarzysz Strzelecki w krótkich słowach 
wskazali drogę, jaką społeczeństwo winno kro
czyć, .by Polska demokratyczna była silna 
i sprawiedliwa.

Pierwszy hotel w Poznaniu
Jak donoszą nam, z dniem 28 ubiegłego mie

siąca został uruchomiony pierwszy hotel w Po
znaniu pod nazwą „Royal“ przy Alejach Armii 
Czerwonej 3. Hotel ten jest przeznaczony dla 
delegatów Rządu Polskiego i został uruchomiony 
przez właściciela Jana Świtalskiego, uczestnika 
obozów koncentracyjnych w Dachau — Gusen/ 
Mauthausen.

Organizuje się
ZwiązeK Inwalidów ojennych
Inwalidzi wojenni dali z siebie, co mieli naj 

cenniejszego — ofiarę zdrowia. Ryzykowali w 
boju utratę życia. Wrócili do domów okaleczeni 
i chorzy. Nie załamali się jednak!

Kogo bój zahartował, ten nie ugnie się tak 
łatwo pod ciężarem życia i trosk codziennych. 
Inwalidzi Wojenni o sercach zmęczonych i płu
cach przeżartych gruźlicą — nie pozostają na 
uboczu. Zjednoczyli się, by mimo ograniczonej 
zdolności do pracy w dalszym ciągu służyć 
Ojczyźnie. Niepomni na własne rany chcą za
bliźniać rany, które okupant zadał innym.

Dzięki inicjatywie i rzutkości Komitetu Orga
nizacyjnego, Związek Inwalidów Wojennych 
R. P. w Poznaniu organizuje się od podstaw. Za
mierza stworzyć m. i. dodatkowo nowy Oddział 
dla powracających z obozów koncentracyjnych, 
chce też uwzględnić i osoby pozostałe po zmar-. 
łych w obozach. Praca Inwalidów Wojennych 
R. P. spotyka się w społeczeństwie zawsze z po
parciem i uznaniem.

I dzisiaj w nowych warunkach, przy tworze
niu i organizowaniu państwowości na nowych 
zasadach demokratycznych, Inwalidzi Wojenni 
widzą że serca Rodaków są dla nich jak zawsze 
otwarte i liczą na pomoc i przychylność Spo
łeczeństwa oraz na poparcie Władz.

W Poznanfu
pracuje już 50 zakładów fryzjerskich

W związku z notatką zamieszczoną 
w numerze 21 naszego pisma na temat 
„Co robią fryzjerzy?” dowiadujemy 
się, że już w dniu 18 lutego bieżącego 
roku z inicjatywy obecnego cech; 
mistrza ob. Franciszka Rutawskiego 
zawiązał się w Póznaniu cech fryzje? 
rów i przystąpił natychmiast do prac 
nad otwarciem zakładów fryzjerskich 
w naszym mieście.

Mimo poważnych przeszkód, spo? 
wodowanych brakiem lokali, gazu, 
prądu a w wielu wypadkach i wody — 
otwarto dotąd ponad 50 fryzjerni.

Cech krawiecki przystąpił do pracy
Cech krawiecki (męski) w Poznaniu, po 

5 i pół letniej przerwie wznowił swą dzia
łalność. Pierwsze zebranie Cechu odbyło 
się przy licznym udziale członków w dniu 
8 bieżącego miesiąca w obecności delegata 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, obywatela 
Sobkowskiego. Zebranie zagaił starszy Ce
chu obywatel Dzierżewicz okolicznościo
wym przemówieniem. Poległych żołnierzy 
polskich i radzieckich oraz zmarłych człon
ków Cechu uczczono minutowym milcze
niem.

W imieniu Izby Rzemieślniczej przema
wiał obywatel Sobkowski, który na wstę
pie przedstawił obecny stan Izby, apelując 
zarazem o pomoc we wszystkich poczyna
niach. Do tymczasowego ścisłego zarządu 
wybrano na starszego cechu obywatela

Instrukcja
dotycząca samoobrony przeciwpożarowe j ludności cywilnej 

na terenie stół, miasta Poznania

Ze względu na aktualne stale niebezpieczeń
stwo pożarowe, a obecnie w okresie wojny 
zwiększone przez możliwość nalotu nieprzyja
cielskiego, zarządza się co następuje:
1. W każdym budynku administrator domu od

powiedzialny jest za zorganizowanie samo
obrony przeciwpożarowej.

2. Aby przystosować budynek do warunków 
samoobrony przeciwpożarowej należy:
a) opróżnić i oczyścić strychy domów z ma

teriałów łatwopalnych (stare graty, skrzy
nie, przepierzenia — usunąć);

b) umożliwić swobodne przejścia i dojścia 
na strych i do piwnic (jeżeli jakieś przej
ścia są zamykane na klucz — nalepić 
kartkę na drzwiach gdzie się klucz znaj
duje);

c) zaopatrzyć dom w odpowiednie środki 
gaśnicze, a więc w piasek w torebkach, 
lub w skrzyneczkach z uchwytami, na 
strychach, klatkach schodowych, piętrach 
i półpiętrach, w wodę w większych na
czyniach (jeżeli w podwórzu domu niema 
studni czynnej);

d) w budynkach, w których znajduje się 
sprzęt gaśniczy jak: podręczne sikawki 
kubełkowe (hydronetki i hydropulty), 
gaśnice, tłumnice, sprzęt burzący i po
mocniczy jak: topory, siekiery, piły, łomy 
i wszelkiego rodzaju drabiny, należy sprzęt 
ten odpowiednio i celowo umieścić i miej
sce złożenia oznaczyć.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Dnia 12 bm. zgłoszono 13 urodzeń chłopców

i 8 dziewcząt.

Dnia 9 bm. zmarli: Grajewska Marianna, 
Łopiński Antoni — urzędnik bankowy, Schulz 
Wiktoria, Bartoszak Stefan, Wolna Bożena; 
10 bm. Kosko Bronisława, Plewa Domicela, Na
pierała Stefania, Budziński Mirosław, Jaworski 
Wawrzyniec — mistz malarski, Grześkowiak 
Andrzej; 11 bm. Majchrzak Wincentyna; 12 bm. 
Bruszkiewicz Józef, Przybysz Antoni, Konie
czna Cecylia, Remlein Stanisława.

Dnia 12 bm. zawarto następujące związki 
małżeńskie: Lucjan Nawrocki — Wanda Józe
fina Samolińska, Mieczysław Kaftański — 
Maria Piechowska, Józef Kaczmarek — Janina 
Marciniak, Kazimierz Kiziorek — Anna Peda, 
Edward Mieczysław Ziemniewski — Stanisła
wa Szmaja, Stanisław Ignasiak — Teresa Czer
wińska, Witold Rajmund Mierzwiak — Waleria 
Tomczak,. Kazimierz Leszczyński — Aleksan
dra Wieczorek, Leon Maksymilian Kamprowski
— Helena Mikołajczak, Tadeusz Tomaszewski
— Zdzisława Wawrzyniak, Zenon Stelmaszyk
— Bolesława Zwolska, Józef Mrugalski — He
lena Maria Julianna Adamczak, Jan Tadeusz 
Ziółkiewicz — Eleonora Helena Szyphńska, 
Zdzisław Marian Miękwicz — Irena Maria Ja
niszewska, Jerzy Bąkowski — Helena Wabiń- 
ska, Feliks Franciszek Krajczyński — Zofia

Pierwszy zakłąd przy ul. Franciszka 
Ratajczaka 11 Otworzył mistrz fryzjer; 
ski obywatel Bonifacy Alichalak, który 
nie korzystając z niczyjej pomocy 
i tylko własnymi środkami i siłami do; 
prowadzili do porządku lokal, zorga; 
niżował personel i natychmiast przy? 
stąpił do pracy.

Pod sprężystym przewodnictwem 
cecbmistrza obywatela Rutawskiego, 
prowadzącego własny zakład przy ul. 
Wyspiańskiego 21, fryzjerzy po; 
znańscy stanęli do prac zawodowych.

Dzierżewicza, sekretarzem obywatela Mi- 
leckiego, skarbnikiem obywatela Kotko- 
wiaka, którzy urzędy te będą sprawo
wali do przyszłego walnego zebrania.

Zaapelowano do zebranych, aby byli po
mocni kolegom, którzy ucierpieli wskutek 
działań wojennych i utracili warsztaty 
pracy. Zalecono przyjmowanie uczni, by 
w najszybszym czasie wychować nowy na
rybek. Postanowiono przystąpić do stwo
rzenia większych zakładów pracujących 
dla wojska i władz. Zakomunikowano o 
egzaminach mistrzowskich i czeladniczych, 
które niebawem się odbędą oraz o przygo
towujących się kursach dla przyszłych 
czeladników i mistrzów.

Po ożywionej dyskusji zebranie zakoń
czono odśpiewaniem „Roty“.

3. Czynności na wypadek pożaru:
a) zawiadomić straż pożarną — ponieważ 

aparaty alarmowe straży pożarnej uliczne 
i telefony są zniszczone, zgłaszać ustnie 
lub przez milicję, — zaalarmować mie
szkańców domu;

b) natychmiast przystąpić do zlokalizowa
nia pożaru w zarodku przy użyciu posia
danego sprzętu;

c) kierownictwo akcją obejmuje w braku 
i kogoś z przygotowaniem pożarniczym,

pierwszy, który był obecny na miejscu 
wypadku i temu winni się wszyscy pod
porządkować, aż do chwili przybycia 
Straży Pożarnej.

4. Każdy wypadek pożaru, chociażby uga
szonego przez samoobronę zgłosić następnie 
do Straży Pożarnej danego rejonu:

Rejon I: Śródmieście i tereny do północnej 
granicy miasta. Strażnica przy ul. 
Masztalarskiej nr 3.

Rejon II: Jeżyce, Łazarz aż do granic miasta.
Strażnica przy ul. Grunwaldzkiej 16a.

Rejon III: Główna, Osiedle Warszawskie, Ko- 
bylepole i tereny po prawym brzegu 
Warty. Strażnica przy Rynku Wschod
nim.

Poznań, dnia 8. 3. 1945.
Za Prezydenta Miasta 

Komendant Straży Pożarnej
(—) Jan Teichert 

kpt. poż.

Krupka, Antoni Niewiada — Joanna Łubka, 
Kazimierz Sibilski — Waleria Saturniewicz.

Dnia 13 bm. zawarto następujące związki 
małżeńskie: Edward Kuśnierek — Zofia Twar- 
decka, Władysław Nowicki — Maria Leontyna 
Seiffert, Wacław Szczepaniak — Aleksandra 
Szczepaniak, Jerzy Józef Iłowiecki — Wanda 
Kazimiera Wyduba, Mieczysław Franciszek 
Hanisch — Aurelia Hahn, Edmund Rozumek 
— Teofila Stanisława Sałata, Mieczysław Sa
łata — Pelagia Kujawa, Henryk Stein — Kry
styna Maria Bibrowicz, Witold Stanisław 
Schoeneich —/Aleksandra Irena Zofia-Fabian, 
Tadeusz Karolczak — Gertruda Maria Thiel, 
Marian Szypkowski — Maria Jadwiga Wag
ner, Marian Zyla — Maria Konieczna, Józef 
Góralski — Helena Błaszak, Wacław Teodor 
Kędziora — Wanda Maria Tomczak, Edward 
Cichoński — Helena Obst, Józef Perz — Te
resa Janicka, Roman Grzywaczewski — Ja
dwiga Kujawa, Karol 'Broniewski — Jadwiga 
Bluege, Mieczysław Jakrzewski — Helena 
Szczepaniak.

— Czempiński Zarząd Związku Powstańców 
Wielkopolskich uprasza o powiadomienie, gdz < 
przebywają członkowie poznańskiego Zarządu 
Związku Powstańców Wielkopolskich, z którymi 
pragnie nawiązać kontakt Na terenie Czempi
nia organizuje związek obywatel Stanisław 
Jędrzejczak.

Ze sportu
Klub sportowy „Warta" w Poznaniu ogłasza

następującą odezwę:
Warciarze! Po kilkuletniej przymusowej prze

rwie i dla naszej braci sportowej wybiła godzina 
wolności i swobody!

Biało-zielone barwy nasze, tak szczytnie i 
chlubnie zapisane w dziejach sportu miasta na
szego i całej Polski, znane i cenione poza grani
cami kraju, muszą znowu odżyć i promieniować 
nadal.

Ambicją każdego Warciarza powinno być 
podtrzymanie pięknej i bogatej tradycji klubu.

W celu omówienia dalszej działalności od
będzie się
w niedzielę, dnia 18 marca 1945 o godz. 14.30 
ogólne zebranie klubu w oficynie zakładów gra
ficznych „Papierodruk** 1 w Poznaniu, przy ul. 
Wybickiego 6, na które zapraszamy wszystkich 
czynnych i nieczynnych członków oraz zwolen
ników barw naszych.

Informator
Gdzie mieszczą się w Poznaniu 

siedziby władz i urzędów
Poznański Urząd Wojewódzki 

ul. Marsz. Focha 92
Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy 

ul. Chełmońskiego 22
Pełnomocnik Rządu dla spraw Przemysłu 

i Handlu ul. Chełmońskiego 10
Delegatura Ministerstwa Aprowizacji i Handlu

ul. Chełmońskiego 2, I p.
Biuro Wojewódzkiego Pełnomocnika Rządu 

Tymczasowego RP. do spraw Wojennych 
Świadczeń Rzeczowych na województwo Po
znańskie mieści się przy uL Chełmońskie
go 1, II. piętro.

Wojewódzki Urząd Ziemski 
ul. Grottgera 4

Komisja Ekonomiczna Rady Ministrów 
ul. Chełmońskiego 10

Wojewódzki Komitet Ofjfeki Społecznej 
ul. Chełmońskiego 2

Wydział Melioracyjno-Wodny 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego, ulica 
Marsz. Focha 92

Delegaturą Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
i Zdrowia w gmachu Urzędu Wojewódzkie
go, ul. Marsz. Focha 92, II. piętro, pokój 23.

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
ul. Jarochowskiego 1

Zarząd Miejski w Poznaniu 
ul. Matejki 48/49

Zarząd Miejski w Poznaniu, Wydział Tech
niczno-Budowlany ul. Dąbrowskiego 12, II i 
III ptr.
Wydział posiada 9 oddziałów:
1. Pomiarów
2. R ozbudowy Miasta
3. Budownictwa Naziemnego
4. Budowy Dróg
5. Budowy Mostów
6. Wodno-Kanalizacyjny
7. Zieleni i Ogrodów
8. Nadzoru Budowlanego
9. Kontroli Materiałów i Przedsiębiorstw Bu

dowlanych.
Dział Cmentarny mieści się przy ul. Matejki 

49, pokój 126
Wojenna Komendantura m. Poznania ul. Cheł

mońskiego 21
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 

pl. Wolności, dawn. PKO.
Wydział Techniczny Dyrekcji Poczt i Tele

grafów — (sprawy budowy i naprawy sieci 
telefonicznej) ul. Marsz. Focha 19

Dyrekcja Kolei Państwowych 
ul. Skarbowa

Dyrekcja Kolei Państwowych — Wydział Po
miarów — ulica Skarbowa 8

Starostwo Powiatowe Poznańskie
ul. Wyspiańskiego 12

Komunalna Kasa Oszczędności — powiat Po
znań, Chełmońskiego 23

Okręgowy Inspektorat Pracy w Poznaniu 
ul. Słowackiego 22

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
ul. Bukowska 20

Izba Lekarska mieści się tymczasowo w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego, ul. Marsz. Focha 92

Rejonowa Komenda Uzupełnień 
ul. Matejki 58

Straż pożarna miasta Poznania 
ul. Grunwaldzka 16a

Związek Walki Młodych — Zarząd Woje
wódzki — Zarząd Miejski, ul. Matejki 59 

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Poznania
ul. Strusia 9

Kuchnie Ludowe zorganizowane przez Opiekę 
Społeczną znajdują się przy ul. Podgórnej 4; 
ul. Słowackiego — szkoła; ul. Marii Magda
leny — szkoła Jagiellońska; ul. Gorczyńska.

Zarząd Miejski — Wydział Przemysłu i Handlu 
ul. Zwierzyniecka 13

Miejski Wydział Kultury i Sztuki 
ul. Śniadeckich 60

Biuro Wojewódzkiego Pełnomocnika Rządu dla 
spraw wojennych świadczeń rzeczowych 
ul. Chełmońskiego 1, II. p.

Wydział Aprowizącji i Handlu na woj. Poznań
skie — ul. Chełmońskiego 1 i 2

Polski Czerwony Krzyyż, pl. Asnyka 5 
Powiatowa Komenda Milicji Obywatelskiej

ul. Grunwaldzka 22a
Stronnictwo Ludowe na Województwo Po

znańskie — ul. Spokojna 15 a
Sekretariat Akademii Handlowej, ul. Mickie

wicza 31, w gmachu Izby Przemysł.-Handl.
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